
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N ° rm .  1 0 .. sierpnia i 8 3 3 .

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  Z Widdnia d .  2. sierpnia. —

J Cesarzewiczowska Mość Arcyksięzna Zo- 
0J?; jakoteż nowo-narodzony Arćyksiązę , jak 
P'evva ostatni baletyn lekarski, spokojnie noc 
*®Pfdzili, i zdrowie ich jest stosowne do 

•czności.

j  ^ ajjaśniejsi Cesarstwo Ichtność stanęli w po- 
^ y swojeij do Pragi, dnia 27go lipca w Bud- 
^  18 (w Budziejowicach) w ńajpożadańszem 

r°Wiu t j zostali przez uszczęśliwionych lem  
^*yhyr-iern mieszkańców z niewymowną rado­
wi.8 przyjęci. NN. Cesarstwo Ichmość wysie- 
*V» Ĵ ,re®ydenci biskupiej i po stole raczyli po- 

® przedstawić sobie wszystkie władze.

—  D nia  7. sierpnia. —
^ ^odweis donoszą pod d, 28. do 30. lipca 
P<>byCje tam ie NN. Cesarstwa Ich Mość co 
st?Puj e ;

Budweis , d. 28. lipca. 
j ?  godz. 9tej rano, słuchali NN. Cesarstwo 

Mość w kaplicy domowej msiy Ś . ,  którą 
Piz biskup. O god. 4 z południa, po stole, 
t ^ a g o ę l i  obywatele i członkowie tutejszego 
g^Ą^ystwa strzelców z rozwiniętemi chorą- 
i tti i muzyką przed rezydencyją biskupią, 

aprosili NN. Cesarstwo Ich Mość na uro* 
Poc strzelecką , która się tego dnia roz­
lej 'ttala. Wieczorem udali się Cesarstwo Ich 
Pr** J ° a teatr» w którym miłośnicy dawali 

owienie. Prolog, konapozycyi tutejszego 
Podd ana m ' a8,:a> wyrażający uczucia wiernych 
Prz w serdecznej m ow ie, rozpoczął
J0 16 8t°wienie, po którego ukończeniu postrze- 
](Q.. w dekoracji portret Monarchy, otoczony 
fc4 U8*ami. Tutćjsza tnilicyja stała po obustro- 
się . *«atru ; publiczność zaintonowała z unie- 
tV0 le,Q pieśń lu d u : »Boże zachował Cesarza

a,)ciszka!«ą p i
fcjj. X ***** Cesarstwo Ich Mość do domu po- 
szej8 ’ * miasto juz było pięknie oświecone; 
aa Dl8 łni®j pifknie wydawały sie ulice drzew 
l A ,  ?.U z i°ntanami i brama mostowa kolei 

la*nej do Linz idącćj.

Budweis d. $5. lipca*
O godz. 9 ram wyjechali NN. Cesarstwo na 

tak zwane pola zytne pod Frauenberg, blizko 
milę dtogi od Budweis, gdzie stal juz pułk 
lekkich dragonów 0 ’Beiily z 6 bateryjanr ar- 
tyleryi, NN. Cesarstwo Ich Mość oglądali ten 
p n lk , który potem wykonał niektóre obroty, 
a w południe powrócili NN. Cesarstwo Ich 
Mość do miasta. Po stole dawał N. Cesarz. 
Jmć od 3 1 /2  do 5 1 /2  posłuchanie. O godz. 6 
wyszedł Monarcha na plac i oglądał batalijon 
pułku piechoty Arcyksięcia Reinera. Podczas 
gdy N. Cesarz Imć dawał posłuchanie,. N. Ce­
sarzowa Imć zwiedziła nowy, pięknie zbudo­
wany dóm wychowania dla dziewcząt i szpital 
miejski, poczem powróciła do swoich pokojów.

Budweis d. 30. lipca.
Tego dnia popićrwszy raz było piękne po­

wietrze pd czasu podróży NN. Cesarstwa Ich  
Mość, którzy, jak dniem wprzód, o godzinie 9 
wyjechali .na pola zytne pod Frauenberg, gdzie 
stał cały pułk piechoty Arcyksięcia R ainera;. 
oglądali go, kazali czynić obroty a o godzinie 
11 powrócili do Budweis. O godz. 11 1 /2  udała 
sie N. Cesarzowa do kościoła katedralnego, dla 
onegoz zwiedzenia. Po obiedzie pojechali NN. 
Cesarstwo koleją żelazną aź do grobli, gdzie 
stała muzyka strzelców miejskich. Ponieważ 
kolei żelazna właśnie pod pomieszkaniem NN; 
Cesarstwa idzie, przeto wysiedli oni zaraz przy 
bramie dom u, gdzie stali jenerałowie i cały 
sztab wraz z korpusem oficerów pułku lekkich  
dragonów 0 ’Reilly. NN. Cesarstwo jechali 
w otwartej dorożce , na przypadek zimnego i 
nieprzyjemnego powietra był powóz w goto­
wości. Z  pół godziny trwała podróż do grobli 
i na powrót, poczem N. Cesarz Imć wysiadł 
i poszedł piechotą az do końca kolei , gdzie 
jest sltlad soli. Potem powrócili NN. Cesar­
stwo do swoich pokojów, i jutro rano o godz. 
9 1/2  wyjadą do Pilsna. Wieczorem było zno­
wu miasto rzęsisto oświecone.*1 

—  Z  Czech. —
W  d. 2 5 . lipca wieczorem o  godz. 6tej z j e ­

chał król jm ć pruski w pożądanem z d ro w iu  
do Cieplic i wysiadł do swojego z w y c z a jn e g o  
mieszkania w Herrenhaus. Książe Karol M s-
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Łlenburski przybył dniem wprzódy do Cie­
p lic , gdzie spodziewano sio także rzeczywiste­
go tajnego ministra stano i ministra spraw ze­
wnętrznych, pana de Ancillon.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Gazeta Warszawska z dnia 2. Bierpnia r. b. 
zawiera co następuje:

Kiedy zwycięzkie wojska najj. cesarza i króla, 
po przejściu na lewy brzeg Wisły w roku 1831, 
zajmowały się uśmierzaniem wynikłego buntu 
i przywracaniem rozprzężooego porządku, m ie­
szkańcy miasta Zduńskiej Woli , w wojewódz­
twie Babskiem położonego , dali z swej strony 
rzadki przykład wierności i poświęcenia się dla 
tronu. Występując śmiało przeciw zamachom  
wichrzycieli spokojoości publicznej, mieszkańcy 
ci nie tylko byli jednymi z pierwszych, którzy 
z wdzięcznością i upragnieniem powitali wojska 
n. pana, mające niebawem położyć koniec po­
wstaniu , ale nadto wziąwszy się dobrowolnie 
do broni, dla wspierania jego zamiarów, krwią 
własną stwierdzili swoje niezłomne przywiąza­
nie do monarchy. —  Napadnięci w dniu 19. 
września 183 i roku przez oddział powstańców, 
przeciw uim zemstą pałających , wielu z po­
między nich padło oiiarą poświęcenia, wielu 
chwalebne kalectwo odniosło. —  Okoliczność 
ta nie uszła uwagi n. pana, który pragnąc dać 
jaWDy dowód nie tylko szczególniej łaski swej 
ty m , którzy odznaczyli się tak chwalebnetn 
poświęceniem, ale nadto pamiątkę takowego 
czynu ustalić : l )  zabezpieczył los wdów i sie­
rot , pozostałych po poległych z powstańcami 
w dniu 19. września 1831 roku mieszkańcach, 
przez wyznaczenie im pensyj dożywotnich lub 
jednorazowych zasiłków; 2) Udzielił sześciu 
z pomiędzy nich, którzy się najbardziej odzna­
czyli, i których gmina sama za najgodniejszych 
zaszczytu tego uznała, m ed ale , mianowicie: 
medal złoty Wilhelmowi Knol ; srebrne: Juli- 
janowi Helmszrot, Golhardowi Szyfner, Karo­
lowi Pupę , Antoniemu Linke i Janowi Faust- 
niauD; 3) rozkazał, ażeby w wynagrodzeniu 
wszystkich mieszkańców Zduńskiej W oli, któ­
rzy w tern mieście w dniu 1 9 . września 1831 r. 
osiadłymi byli, skarb Królestwa opłacał za nich 
przez ciąg łat lOciu czynsze, z posiadanych 
przez* nich gruntów właścicielowi przynależne.

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 47. (29.) lipca. —

Przez rozkaz dzienny cesarski z dnia 11. b. 
nt. jenerał-adjutant, jenerał-porucznik hrabia 
Orłów , mianowany jenerałem jaz*ly ) t  zacho­
waniem dotychczasowego urzędu.

Portugalija*
Chronica Oporiska z dnia 10. lipca z a w ie i 

raport kapitana Napiec o zabraniu łloty portu­
galskiej , i obszerny raport z dnia l2go t. ***•
0 ataku wójsk Dom Miguela w dniu 5. lipcfl' 
Stratę Dom Pedra podaje ów raport na 21*®' 
bitych i 66 ranionych , a stratę Dom Migu® 
przynajmniej na 900 do 1000 ludzi, nielir*?c 
w to 4 jeńców. Dalej w jednym z numero*
Chroniki czytamy raport do D o m  Pedra, 
niony mu przez adjutanta Calca e Sina , ^  
rego posiał z banderą rozejmową do naczelu® 
go wodza wojska Dom Miguela lir. Louren*0' 
Ł tego raportu okazuje się , że posiany, k,(̂  
tylko przez nieporozumienie się jakoofice1"*® 
zagraniczny był przypuszczony i za co oficef 
Dom Miguela powinien był być ukaranymi 
stał z tą odpowiedzią odesłany, że hr. Lcuren*u 
nie ma nic do czynienia z Dom Pedrem. ^  
ściętym  Dom Pedro, zważywszy korzyści 
wojsko jego odniesione, zważywszy, że prom® 
cyje Algarbija i Alemtejo królowe Donę 
uznały i ze flota Dom Miguela jest żabi'0®1 
wzywa do wstrzymania krwi rozlewu i do sp® 
kojnego rzeczy-załatwienia.

Statek pocztowy Sparrew przybył z Li*ba®'j
1 Oporto do Anglii ; pierwsze miejsce opllsC' 
w dniu 1 0 , a drugie w dniu 14. lipca. Fr*: 
odpływaniu jego z Lizbony nie wiedziano ,s 
jeszcze nic o zwycięztwie Napiera, lecz w Op®1̂ 
to już o tera Chronica donosiła. Mars**^f j 
Bourmont wylądował w Villa do Conde i 
dowództwu nad wojskiem DomMiguela. W  0pel, 
to mówiono, że kapitan Elliot towarzyszy . 
szalkowi. W  Lizbonie panowała apokojność, c . 
ciaż cholera mocno grasowała. Kozchodzil®8 ‘ 
tamże wieść , że mieszkańcy w Alemtejo P .
łączyli się z wojskiem wyprawy. Elvas 
uzbrajają , a przyjaciele Dom Miguela b®r 
u â3f i wojska Dom Pedra będą cdpaft.e 
Coś pewniejszego o wypadkach na p o łu d n i0 ® 
można się było w Lizbonie dowiedzieć. * 
chać , że marszałek Bourmont ma nr*esJichać , ze marszałek Bourmont ma pr*eS j 
20,000 ludzi pod swojćmi rozkazami, **e pc- 
mirał Napier mianowany jest przez Doń1 
dra wieehrabią przylądka St. Yincent. y  

Z  Falmouth donoszą: W  dniu 18. Hpc8 ^ 
winął tu z Portugalii statek parowy 
i przywiózł wiadomość, że admirał Nap>er . 
prawił swoję eskadrę i że ostatniej sob01? 
płynął z zatoki Lagos , dla udania się do 
bony. Bandera admiralska powiewała D8,jjju 
kładzie Dom Joao, jednym z okrętów w J 
5. zabranych. Statek ten parowy spotka Pg , 
przylądkiem St. Yincent okręt Dona
juz dawniej wysłany do b lo k o w a n ia  Tagu-
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j ' e ctda rWlngalija w stronie południowej od 
8Zâ 'ł °,Swiadczy1a B*f za Don? Maryją ; więk- 
*Vo‘Cl ‘ *- duc^ ow' e^8twa) ® daleko większa część 
*tavv‘ 8 ^est ,e8° ^daoia , i lylko tu i ówdzie 
gj08 la _ niejaki opór prawie jednomyślnemu 
efcnTV?' ^udu* który radość swoje objawia oświe- 
Sd T  domAw < uroczystościami. Gdy kuter 

6 y odpływał z Lizbony, atał tam tylko jeden 
frp1̂ 1 ^■gnelisłów o 20 działach i hiszpańska 
pie o^roDie miasta przeciw flocie Na-
^ Flota angielska na Tagu znajdowała się 
odd J,!ePs*y*n stanie; dwie fregaty fraucuzkie 
Aa * '}  ̂8'? ’ d â krążenia na wysokości morza. 
v s,eiskie okręty Conway i Nimrod i bryg Sa- 
Plr **aly przed rzeką Dueró ; Talavera prze­
de !• w dniu 2. lipca około niego i udał się 

j^kony. Gdy Flamer płynął wzdłuż hrze- 
J4j ®*'tugał5i, dowiedział się , że wojsko zbli- 
po*v 8z)’kko ku Lizbonie, i że mieszkańcy 
dł0 Sta,i w massie na korzyść lOóDy Maryi. (Po- 
j(. ® ,eg° należy uzupełnić wiadomości przez 

pocztowy Flamer udzielone.)
Ze .'8t prywatny z Lizbony (umieszczony wga- 
j nadwornej madryckiej) a mianowicie z d. 
sVv . Pca , donosi: »Wicehrabia Molellos ma
str̂ >“ główną kwaterę w Servaon, a przednia 
gra . 3ego stoi w St. Martin, na górach roz­
la t u ją c y c h  Algarbiją. Oczekuje tylko na 
pr<) e, posiłki, dla przywrócenia porządku w tej 
•ko*1"®**' kłurćj mieszkańcy, równie jak woj- 
v»?.’ 11ajlepszymsą duchem ożywieni. Forpoczty 
d .̂®V 17 z buntowników, między którymi znaj-. 
»dj6 8‘ ? podpułkownik Józef Pedro de M ello, 
jjjj jenerała Villaflor. Francuzi, służący 

,*y buntownikami , • poczynają uciekać. —  
Wv*i ®J° potworzyły się liczne guerilasy. 
Pt* aD0 z jazda, i ta , która się za Tag 
(g)jePtaWiła , aby wytępić bandę z Toraar 

e,ri‘ asów dowodzonych przez Hiszpana Ma- 
d, * y  ®ciga nieprzyjaciela. Brygada 2000 łu- 
Hj! rego wojska idzie spiesznemi pochoda- 
£d . Połączenia się z wicehrabią Molellos.* 

1'pca. »Mały angielski statek, który 
że a-l Pr*ybył z Algat bii, przywiózł wiadomość, 

naszej eskadry doBiała się w moc nie- 
tla8*'!ja,Clê 11' Zapewniają, ze tylko dwa okręty 
tn„ eskadry, okręt llnijowy Bainha do Por- 
i Jjj. ' legata  Princesa Real należały do walki, 
tan,- , 8'® * dwoma fregatami i dwoma korwe- 
0 t “ «Btowników. Bitwa trwała kilka godzin. 
jac;e]‘ l8rny wielu ludzi; podobnież i nieprzy- 
ran ‘ s yo admirała Napier otrzymał kilka 
)injjo 'łku angielakich olicćrów poległo. Okręt 
niUVvj y^oaoYI. był spokojnym widzem walki; 
oi ‘^ m o ,  czyli przez zdradę, lub czyli obroty 

*>jaciela uie dozwalały mu mieć udziału

w boju. Zaledwie poddały się owe dwie fre-, 
gaty i ón zwinął swoję banderę. Pomimo tych 
wiadomości, panuje w stolicy zupełna spokdj- 
ność. Wczoraj musiało się połączyć 3000 lu­
dzi z wicehrabią Molellos, które mu z tad wy­
słano. Jetaerał Yillaflor idzie z wojskiem swo- 
jem  do St. Bartolome de Measines ( gdzie 
wprzód Molellos miał swoję główną kwaterę); 
lecz znowu się cofnął i założył swoję główną 
kwaterę w Loule pod Faro, gdzie stał wdniu  
5tym. Sądzą, że to wsteczne poruszenie przy­
pisać należy posiłkom , które do naszej głów­
nej kwatery nadeszły; w dniu 6. przeniesiona 
była do Mazacena.

Na giełdzie paryzkiej dnia 25. lipca biegała 
wieść o wzięciu Oporto.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W  d. 18. lipca po pokojach u króla przed­

stawieni byli królowej baron Verstolck van Soe- 
len i p . Dedel.

Lordowie Winchelsea i Nothingham kazali 
umieścić w protokole izby wyższej protestacyją 
przeciw irlandzkiemu bilowi reformy kościoła.

Na posiedzeniu izby wyższej w d. 19. lipca, 
na którem drugie odczytanie bilu reformy ko­
ścioła przeszło większością 59 głosów, co trwało 
do poźoa w nocy, widziano osobliwsze zjawisko; 
albowiem dwaj królewscy bracia, książę Iium - 
berlandyi i książę Sussex , mocno się z so­
bą spierali względem przysięgi koronacyjny, 
którą ich brat, król , wykonał. Jedno miejsce 
w mowie lorda karclerza dotknęło inocno księ­
cia Kumberlandji. Z  tego powodu powstał i 
starał się dowieść, że król nadweręży swoję 
przysięgę, jeźli potwierdzi ten bil. Aby zdanie 
swoje w tej mierze usprawiedliwił, odczytał 
text przysięgi koronacyjuej , a potem uczynił 
niektóre nad tein uwagi. Zaledwo co skoń­
czył dostojny par, gdy drugi , równie dostojny 
powstał przeciw niemu ; był to jego właBny ' 
brat, książę Sussex. Zrobił óu uwagę, że za­
cny książę pokalćczył cokolwiek łext przysięgi 
koronacyjnej, i bez wątpienia przez omyłkę, 
opuścił frazes, w którym król obowiązuje 
sie , szanować prawa duchowieństwa, jak istną, 
lub »jak będą jeszcze ustawą oznaczone.* 
Ostatniego dodatku nie powinien był mówca 
pominąć. Jest ón tego zdania , że , jeźli śro­
dek ustawodawczy, prawa duchowieństwa zmie­
niający, jest przez obiedwie izby przyjęty, król 
jako człowiek i chrześcijanin -ma prawo po­
twierdzić ten środek, bez nadwerężenia w naj­
mniejszej rzeczy swojej przysięgi/

Na posiedzeniu izby wyższej^ w d. 22. lipc» 
wniósł margr. Londonderry, stpsowuic do swo*
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jego dawniejszego oznajmienia, na przełożenie 
.„pierów, dotyczących się blokady portów por- 
ugalakich, na co przystał hr. Grey, i oświad­

czył gotowość ,■ odpowiedzieć później na wszy­
stkie pytania, które ma w tym przedmiocie 
będą zadane. Lord Kennyon życzył sobie wie­
dzieć, kiedy przypadnie trzecie odczytanie bilu  
reformy kościoła, ponieważ wiela lordów, znaj­
dujących się jeszcze w Londynie, chcą należeć 
do rozpraw. Hr. Grey odrzekł, ze , jeźli bil 
tego tygodnia przejdzie w wydziale, wniesie ón 
\v poniedziałek na trzacie • odczytanie. Izba 
zamieniła się potem w wydział względem ir­
landzkiego bila reformy kościoła. Do drogiej 
klauzuli, mówiącćj o mianowaniu komisarzów, 
mających wykonać pojedyńcze przepisy bilu, 
przełożył książę Wellington poprawkę , aby 

eden ze świeckich komisarzy mianowany był 
przez arcybiskupa dnblińskiego. Hr. Grey nie 
sprzeciwiał się temu projektowi, i takowy zo­
stał bez glosowania przyjęty. Poczem przyjęto 
pićrwsze 20 klauzul z nieznacznemi odmia­
nami.

Na posiedzeniu izby niższej w d. 22. lipca, 
po krótkich rozprawach odczytany został po­
wtórnie bil , dotyczący się spraw Zachodnio- 
iudyjskich, poczem zdano sprawę zbiluw scho- 
dnio-indyjskiego, i trzecie odczytanie owego na­
znaczono na przyszły piątek. P.A.Grant wniósł na 
trzecie odczytanie bilu względem porównania, 
Żydów W prawach cywilnych z  innymi mie-r 
azkańcami. P. Finch sprzeciwiał się temu 
środkowi. » Żydzi, « rzekł: »mogliby osiadać 
W kraju jalł inni cudzoziemcy, ale nie two- 
-zyć państwa w państwie. Niepodobna , aby 
Żyd sprawował obowiązki sędziego w przypad­
kach blużnierstwa , i równie nie powinien za­
siadać w parlamencie. Kto sobie życzy utrzy­
mania kościoła chrześcijańskiego, powinien 
opierać się z całej mocy przełożonemu bilowi, 
podkopującemu podstawę systematu towarzy­
skiego.*' P. Bruce mówił taltze przeciw bilo­
wi. Nie idzie tu oto, rzekł, czyli chcemy pót- 
tuzinowi Żydów dozwolić w tej izbie zasiadać, 
lecz czyli izba i nadal zostać ma chrześcijań- 
skiera ustawodawstwem. Nie słyszałem nigdy, 
rzekł, twierdzenia, iżby JRossyjanin, Hiszpan lub 
Francuz, który długo żył w A n glii, rościł sobie 
do i ;zegoś więcej, jak do opieki, prawo. Dla czegóż 
ma Żyd więcej żądać? Żyd pozostaje w Anglii 
zawsze jako cudzoziemiec i obcy, który ządaó 
może opieki, lecz nie udziału we władzy usta­
wodawczej. Nie jestem  powodowany nienawiścią 
lub niechęcią ku Żydom, lecz poczytuję sobie 
aa obowiązek, sprzeciwiać sio temu środkowi. 
Nie naogf spodziewać się, aby był wizbieuiż-

ijzej odrzucony, ale dzięki Bogu, jest j es3!fl 
inny trybunał, przed którym musi być wnr 
siony. Poza izbą nie są. za tym środkieBti _ 
odrzucenie onegoż przyjęliby z zapałem 
którzy się mocno nad tym przedmiotem zasts 
nowili. Sir Edward CodriDgton uczynił uwagj* 
że podał próźbę z Devenport, licznemi P° 
pisy opatrzoną, na korzyść Żydów. Przy1*®*® 
ón to jedynie na zbicie dopićro słyszanego * 
nia. P. Shiel rzek i, że można daleko w'ęcej 
przytoczyć argumentów przeciw emancyp*®^ 
katolików niżeli Żydów. Ostatnia nie 
wia żadnego niebezpieczeństwa. P. BuckieS 
ham zbijał twierdzenie, że Żydzi niemajdP,® 
‘ ryjotyzmu , i nie okazują życzliwości dl* zf. 
dnego kroju, jak tylko dla ziemi obiecać’ 
wszelako^ doświadczenie naucza , iż żaden 811 
gielski Żyd nie zwićdził nigdy Palestyny > 
ci którzy tam byli, o ile być może, iałt 
prędzej powracali. Sir II Inglis wniósł, * ' 
bil ten za sześć miesięcy od dnia dzisiejs* 
był odczytany Pan K. Grant wystąpił jes*®' 
raz w obronie bilu w krótkości. Każdy cif*®!'’ 
rzekł, każde ograniczenie, każdo odjęcie **- 
ności z powodu religii jest nie tylko uciski®^' 
ale nawet prześladowaniem. Środek , kt0,j 
wniósł, oparty jest na wielkiej zasadzie : C*ej  
Bogu a ludziom życzliwości* Izba przystąp1̂  
do glosowania, które następujący wydało , 
ta t: Za przyjęciem 189 głosów, przeciw 
wemu 5 2 ; większość 137 głosów. Bil *c,t* 
poraź trzeci odczytany i przeszedł.

Francy ja.
M oniteur oświadcza , że roboty około 

fikacyj Paryża wstrzymane zostały do dal*76® 
rozkazu. ,

Kollegijum francuzkic ( College de Fi'ar!t'.[ 
wybrało w d. 21. lipca następcą pana Say, iPf-, 
dującego się, jak wiadomo, w Paryżu W f °\  
-tycznem poselstwie rządu szwajcarskiego, Pf° 
fessora Rossi. .

fenerał Solignac, który wyjechał z Łotw  
w d. 20. lipca , przybył w d. 22. t. m. doP*rf®

Z  Toulonu donoszą pod d. 36. lipca: 
raj obchodzono tu w kościołach uroczyst°seM 
Heuryka. Poruszono wszystkie dzwony, 8 a 
-wezwać wiernych na tę uroczystość. Znac* 
liczba dam stronnictwa legitymisłów, vV 
łych sukniach, z zielonemi szerokienii P-?^ 
m i, znajdowała się na tej uroczystości. Q. 
mowa ku pochwale Świętego, i licznie *8®. 
madzeni słyszeli nie 'jeden zwrot do dz>s‘ * 
szych okoliczności. Wszelako wszystko 
kojnie się odbyło. (Dzień ten obchodził* ^  
gitymiści w innych także miastach polu*3" 1 
wej i zachodniej Francyi.)



Breton  pisze z Vannes: »W  nocy z  d. 14.
15. lipca ruszyły w jednym czasie kupy le ­

gi tymistów przeszło z 20 wsi i miasteczek tam, 
gdzie wojsko jest na leżach. W oła li: Niech  
®yje Henryk V . , dawali ognia z broni, ale ze 
świtem rozpierzchnęli się. Wszędzie znajdo* 
wano mnóstwo odezw na obchód uroczystości 
Henryka V . , mianowicie na d. 15. lipca.

Większa część gazet oppozycyi zajmuje się 
odmianą prefektów i mieści do tego swoje u- 
Wagi. Prawie wszystkie uwalają ten środek 
jako wstęp do rozwiązania izby deputowanych, 
1 Wymieniają szczególniej oddalenie pana Bn- 
*'eaux de Puzy, prefekta depart.Vancluse, i bliź­
niego krewnego jenerała Lafayette; przenie­
sienie pana Gauja, byłego redaktora dzieńnika 
N ational, z dobrej n'a zlą prefekturę, jakoteż 
posunienie pana Marchand Dubreuil, dawniej 
drukarza w Paryżu, potem podprefekta w Blaye, 
a który teraz mianowany jest prefektem w de- 
part. Ain. »To posunienie* mówi JSational »jest 
słusznem wynagrodzeniem trudów , jakie pan 
Hubreuil wspólnie łożył z jenerałem Bugeaud, 
®ł>y księżnę Berry strzedz w zamku Blaye.*

W  dniu 28. lipca rano o godzinie 5. posta­
wiono nowy posąg Napoleona na placu Ven- 
dome , o godzinie 8. były przymocowane po­
wrozy, i windowanie poczęło się po godzinie 9, 
0 godzinie 12 1 /2  stanął posąg na swojem m iej­
scu na kolumnie. —  D spodu 'posągu jest wy- 
ryty następujący napis: »Wdniu 28. lipca 1833, 
W rocznicę rewolncyi lipcowej, w trzecim roku 
panowania Ludwika Filipa I . , króla Francu­
zów, postawiony został na nowo posąg Napoleo­
na na kolumnie wielkiego wojska, a to na mocy 
król. postanowienia, wydanego w dniu 8. kwiet­
nia 1831 , na przełożenie Kaźmierza Perier i 
zady ministrów , podczas gdy pan Thiers był 
Zniuistrem handlu i robót publicznych.

Posąg Napoleona obrócony jest twarzą ku o- 
grodowi tuleryjskiemu; przy podstawie kolu­
mny ma sio król zatrzymać ze swoim orsza­
kiem , gdy w d. 28. lipca, podczas przeglądu 
gwardyi narodowej i wojska, kale onym przed 
8°bą maszerować. Na proźbę marszałka Lo- 
kau i jenerała Jac<}ueminot dozwolił k ról, ze 
egijony gwardyi narodowej dla przeciągnienia 

przed monarchą formować się mogą w ogro­
dzie tuilleryjskim. W  dawniejszych latach stały 
gwardyje narodowe wzdłuż całej linii bolcwaru 
* król przejeżdżał poprzed czoło, zanim po- 
**§ły defilować. Tą razą, jak się zdaje po- 
dług powyższego rozporządzenia , wyjedzie król 
Wprost z Tuilleryjów na plac Vandome i sprawi 
*atn£e wojsko i gwardyje narodowe. Przestrzeń 
Ha widzów będzie m ała , ponieważ zapewne

w dniu owym nie będzie każdemu' dozwolony 
wstęp do ogrodu tuilleryjskiego. Winiarze, go- 
spodnicy i kawiarze na bulewarach , których 
interesa przez tę odmianę ucierpią , ponieważ 
gwardziści narodowi pilnie ich zwykli odwie­
dzać , bardzo są z tego niezadowoleni.

Łafitte był zmuszony za pozwać jenerałoiyą 
Savarry o 6000 f r . , które jej z'aliczył w roku 
1 8 1 9 , gdy. była w potrzebie i pojechała była 
z dziećmi do Anglii do swojego m ęża, który 
tamże żył na wygnaniu.

Dzieńnik prowincyjny Patriotę de Saone et  
L oire  zawiera protestacyją przeciw wybudowa­
niu zamków około Paryża i adres republika­
nów tego departamentu do Paryżanów. Kownie 
i dzieńnik Patriotę de la M eurthe umieścił pro­
testacyją mieszkaóców miasta Nancy i depart. 
Meurthe przeciw budowaniu zamków na wzgó­
rzach Paryża.

Jenerał Ramorino miał w d. 21. lipca wsiąść 
na okręt w zatoce Verdun i popłynąć do Por­
tugalii. Z  nim udaje się wielu nowo zwerbo­
wanych, między którymi jest kilku polskich 
oficerów.

Państwo Papiezkie.
Ojciec ś. postanowieniem swojem z dnia 8. 

lipca urządził na nowo adminislracyją dróg i 
wodociągów. Ta gałęz służby publicznej szcze­
gólniej jest ważną w państwie kościelnem. Bu­
dowa portów i nadbrzeży dosyć znaczny ma 
wpływ przy jeograficznem położeniu kraju na 
pomyślność i handel. Łańcuch gór apenińskich, 
który środek przerzyna, i w lewo i w prawo 
skłania Bię ku płaszczyźnie m orskiej, tworzy 
rzćki » rzeczki, -które wprawdzie w lecie mało 
mają wody, lecz w jesieni i na wiosnę przez 
ulewne deszcze i stopienie śniegu wzbierają 
na kształt wielkich rzek. Z  tego powodu ko­
sztowne jest utrzymanie rzek, z którem połą­
czona jest budowa i utrzymanie dróg, mostów, 
tam i t. d. Kownie i osuszenie moczar pon- 
tyńsbich, wodociągi, podziemne kloaki miast 
i t. d. znaczne sprawują wydatki. Zasady w 
edykcic wyrażone i rozporządzenia bardzo są 
stosowne.

Szwajcar^ ja.
Z  dniem 15. lipca ustały urzędowo wspar­

cia , jakie dotąd Folacy pobierali'. Teraz udaja 
się do miłosierdzia prywatnych i staraja aie e- 
migrantom obmyślić zatrudnienie. Kantony 
Genewy, W asgau, Lucerny i Zurich przyrze­
kły zebrać dla nich miesięcznie 4000 franków 
szwajcarskich, a rząd kantonu St. Galłen prze­
słał dla nich 2000 fr. szwajc. Jestto jedyna 
pom oc, na której mogą ci emigranci polegać.
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Chcąc zadosyć uczynić licznym proźbom gmin, 
które nie chcą mieć pośród siebie Polaków , 
każe rzad berneński wyporzędzić stary klasztor 
Frienisberg na 80 do 100 osób. Wraz nalegał 
ón mocno u kantonu rządzącego., aby znowu 
rozpoczęto układy z Francyję, izby tameczny 
rzad pozwolił przejścia Polakom przez swój 
kraj do Ameryki lub Anglii.

W  Gazecie Granhuodtenskiej czytamy: »Fran- 
cyja ofiaruje Szwajcaryi wspierać ją pieniędzmi 
na utrzymanie Polaków. Zdaje się, jakoby do 
niej mówiła : »»Nie chcemy kłótników mieć u 
siebie, lecz nie stoimy o to, gdy przyjdzie opłacać 
ich w Szwajcaryi, gdzieby mogli być jako prze- 
duia straż dla naszego wojska."* Co się nas 
dotyczę , nie chcemy rozbierać tego nędznego 
wybiegu , który pytanie o interesie narodo­
wym zamienia w pytanie pieniężne, lecz tyle 
tylko bez namysłu powiedzieć , że śród wszyst­
kich środków uwolnienia się od tej nieszczę­
śliwej sprawy, ten środek jest bez wątpienia 
najgorszy. W  pokoju taka polska przednia straż 
dałaby naszym sąsiadom słuszny powód do nie­
ufności , służyłaby wszystkim, nawet najprze- 
sadniejszym francuzkim uroszczeniom za pod­
porę; pogróżka odebrania onym żołdn , da się 
użyć jak miecz obosieczny , raz przeciw Pola­
kom , którychby przez to zmuszono do uczy­

nienia wszystkiego , czegoby po nich żądano ,  
z drugiej strony przeciw rządom szwajcarskim, 
któreby przez to w wielki kłopot wprawić mo­
żna. Możuaż dopuścić , ; abyśmy od obcego 
mocarstwa w tak haniebnym i upokarzającym' 
sposobie byli zawiśli 1 A gdyby wojna wybu­
chła , gdzieżby się podziała neutralność Szwaj­
caryi, gdy nieprzyjaciele Francyi uważaliby ją 
jako twierdzę , przez to mocarstwo osadzoną?"

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korrcspondencyj prywatnych.)

Biała d. 4. sierpnia. Stan obecny handlu wełna 
wciąż jeszcze jćst pocieszający i ceny idą w górę; 
Wczoraj sprzedano zwyczajną wełnę galicyjską 
cetnar po 85 zr. m. k . , za którą przeszłego 
roku najwięcej po 58 zr. piacono. W  Londy­
nie płacouo razą ostatnią za wełnę austryjacką 
o 45 do 50 na stu więcej, jak roku zeszłego. 
Dla tego też wszystką cienką wełnę , cokolwiek 
jej było jeszcze w naszych krajach , spiesznie

wiozą do H a m b u rg a a b y  ją natychmiatt mo­
rzem przewieźć do Anglii. Potrzeba sobie ży­
czyć , aby ten skład rzeczy potrwał, inaczej 
wiele straconeby pieniędzy, ponieważ ostatnie 
kupna, które właśnie są teraz w drodze, p° 
wysokich pozawierane zostały cenach.

-Preussiśche Handlangs-Zeitung  zawiera wia­
domości z Hamburga  z d. 26. lipca, że z po­
wodu niepogody wszystkie zapasy najlepszej • 
ciężkiej pszenicy prędko zostały zakupione i 
przesłane; z Londynu  z d. £3. lipca r że han­
del pszenicą angielską wciąż jeszcze szedł o- 
zięble , lecz gdy od kilku dni wiele i mocno 
dżdżyło, wzmaga się obawa o stojące na po­
łach zboze i za pszenicą pod zamkiem (na 
transita) więcej krzątać się zaczynają , a wła­
ściciele wyższych cen wymagają.

—  Lutów d. 2. sierpnia. —*
Ilość rozmaitych towarów, na tutejszej miejskiej wadze 
W  miesiącu lipću 1833 r. odważonych, i za sprzedane po 

przytoczonych tu cenach podanych:

Cet>
wied.

alOOf.
W  IB. k. 

zr. | kr.

120 13 30
Patoki ż ó ł t e j ...................... .....  . . 70 13 12

—  białej ....................................... 150 17 —
Wosku z prowincyi . . . . . . — 58 —

—  mićjscowego\ . . . . . — 65 —
Łoju surowego . . . ■ . . . . 875- 12 . 30

—  przetapianego...................... - 255 18 —
Przędziwa k o n o p n e g o ...................... 110 6 4 5
Potażu . ........................................... 188 5 12
Miedzi łainanćj -. ............................ 55 49 —

—  nowej ...................................... 32 62 48
Oleju. ........................... ..... 48 13 —  -
Terpentyny............................................ 15 13 —
Drzewa orzechowego do stolarki . 3ó 2 48
Skór cielęcych...................... ..... 25 35 —
K m i n u ............................... ..... 60 6

WIDOWISKA we LWOW1Ę.

Teatr niemiecki. —  Dziś:  D ie schone Calabre-
seritij o d er : D ie  L iebesproben ,  nowa opera 
we 2 akiach.

Jutro: Die Jalsche Cataluni in Krahwinkelj ko­
miczna opera w 2 aktach.

(D o  tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 32. Rozmaitości.) '
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